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9  M aja . M 120. Dziś, Śgo Grzegorza B. 
Jutro, Śgo Izydora Oracza.

Ouegdaj, w Kościele W W. PP. Wizytek, jako w uro
czystość Śgo J ó z e f a  Opieki, po Wotywie przed Ołtarzem 
tegoż Ś w ię t e g o , poświęconą została Chorągiew, stowa
rzyszenia Czeladzi Stolarskiej, pod wezwaniem te
goż Świętego, przez W .JX . Wincentego Orzeszko- 
wskiego, Prałata Ko]\eg]aly Pułtuskiej, Kanonika Pło
ckiego, Professora Akademji Duchownej; w obec Star
szego Zgromadzenia Stolarzy, W. Mikołaja Jaroszyń
skiego, Członka wielu zakładów dobroczynnych, i in
nych Starszych z tejże professji. Przed Ołtarzem przy 
poświęceniu, miał stosowną mowę JX. Celebrans, 
w której skreślił postanowienia Chorągwi,, tudzież za
stosował mowę do naśladowania cnot Śgo P a t r o n a , za
miłowanie pracy, czystości życia i cnot Śgo J ó z e f a ; 
w końcu o wdzięczności i pamięci dla Wgo Jaroszyń
skiego, którego staraniem i protekcją, taż Chorągiew 
sprawioną została. Summę zaś celebrował W. JX . Ka
nonik Zwoliński, Surrogat. Nieszpory W. JX. Orze
chowski, Kapłan Zgromadzenia XX. Missjonarzy; Ka
zali zaś tak w czasie Summy jakoteż i w czasie Nie
szporów, XX. Reformaci; w czasie Processji, schludnie 
przybrana młodzież ztejże professji, niosła baldachim, 
a inni z jarzącem światłem, assystowali tejże uroczy
stości.

Dnia wczorajszego, jako w Uroczystość Śgo S t a 
n i s ł a w a  Biskupa i Męczennika, odprawioue zostały 
Nabożeństwa z Odpustem, w licznych tutejszych Świą
tyniach PAŃSKICH, gdzie obchodzono tę uroczystość. 
W Kościele XX. Bernardynów, celebrował Summę W. 
JX . Zwoliński, Surogat, Proboszcz Parafji Pragskiej; 
a Słowo BOŻE wymownie głosił W. JX. Ludwik Ku
rowski, Lektor Zgromadzenia XX. Bernardynów. Ar
tyści zaś pod dyrekcją Kubełki, wykonali utwory Haj- 
dna, Verdego i Bażanka. — W Kościele Powązko
wskim  w czasie Summy, celebrował W. JX. Sieklu- 
cki, Profesor Seminarjum; Kazanie miał W. JX. Stefan 
Łasicki, także Profesor Seminarjum. — Oprócz tego, 
z powodu Uroczystości Opieki Śgo J ó z f e a ,  w  Kościele 
X X. Karmelitów oa Lesznie, wykonano Mszę R. Z ien
tarskiego; o r a z  wzniosłe śpiewy: A v e  S t e l l a  i A łm ę  
P a t e r ,  W. Słoczyńskiego, pod dyrekcją R. Zientar
skiego.— W Kościele XX. Dominikanów, Amatorowie 
i Artyści w ciągu dni dwóch, wykonali różne dzieła 
najpierwszych kompozytorów, na głosy, z towarzysze
niem orgaou, pod przewodnictwem K. Mullera. — 
W Kościele XX. Augustjanów, Amatorowie wykonali 
dzieła religijne P. Puchalskiego, pod dyrekcją tegoż.—• 
W  Kościele XX. Franciszkanów, wykonano Mszę 
Schidermajera; Graduate i Ś w i ę t y  BOŻE, R .Zientar
skiego.— Nadto na Summie, w Kościele Archi-Kate- 
dralnym i  Metropolitalnym Sao J a n a ,  przez dwa Świę
ta, wykonano dzieła religijne W itaszka  i Hajdena.

Rzeczywiści Radcy Stanu: Posłowie Nadzwyczajui i 
Ministrowie Pełnom ocni: Hr: Medem, przy Stanach

Zjednoczonych Ameryki; Daszków, przy Dworze 
Szwedzkim  i Korwegskim; Hr: Chreptowicz, przy 
Dworze Belgijskim, mianowani zostali Radcami Taj- 
nemi.

Radca Tajny, Senator Norow, Towarzysz M inistra 
Oświecenia Narodowego, mianowany został M inistrem 
Oświecenia Narodowego.

Radca Stanu Szambelau Hr: Ogiński, Kurator H o
norowy Gimnazjum Kowieńskiego, mianowany został 
Rzeczywistym Radcą Stanu.

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do d. 25 Kwietnia (7 Maja) r, b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 6 , na które, tudzież Da dawniejsze, 
w 80 wnioskach, złożono rs. 623 kop. 40. Na żądanie 
252 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 201 k. 6 8 7 2 ), rs. 19,143 kop. 52, i umorzo
no xiążeczek oszczędności 200. Przeto Uczestników 
8,471, posiada kapitał rs. 290,642 k. 19.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Juljusza Hadryan, syna Jana Hadryan, lat 24 mające
go, ostatnio za ucznia handlu u Kupca Szostkiewicza 
na Krak:-Przedm: pod Nr 379 zostającego, od którego 
jeszcze w r. 1848 zbiegł za granicę i dotąd nie daje o 
sobie żadnej wiadomości, ażeby w ciągu 6 ciu tygodni 
od daty obecnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższe
go Urzędu policyjnego i bytność swą zameldował; a to 
pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar głównych i 
poprawczych.

J  W. Jenerał-Lejtnant Abramowicz, Wojenny Jenerał- 
Policmajster Korpusów Grenadyerskiego, oraz Igo i 
2go piechoty, powrócił z Skierniewic.

JW . Rzeczywisty Rad: Stanu Niemojewski, Koniuszy 
Dworu JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Marszałek Szlachty Gub: Radomskiej, przybył z Ole
szna  do Warszawy.

JW . Radca Tajny Senator Trębicki, wyjechał do 
Piekar.

JW . Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopo- 
litański, Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, wy- 
jęchał do W iskitek.

Onegdaj, po krótkiej chorobie, przeżywszy lat 81, 
zasnęła w BOGU ś. p. Ludwika z Łysakowskich Dol- 
linger, Wdowa. Dziś o godz: lOtej z rana, odbyło się 
w Kościele Śgo A l e x a n d r a  żałobne Nabożeństwo, p o 
częto zwłoki jej wyprowadzono z tegoż Kościoła, na 
smętarz Powązkowski.

W BOGU spoczywająca ś. p. Wiktorja z Grodkow- 
skich Kownacka, opatrzona ŚŚ. SARRAMENTAMI, po 
długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj o godzinie 9 7 2  z ra
na, zakończyła doczesne życie, w wieku lat 74. Pozo
stałe Córki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych,'na exportację Jej zwłok, jutro, o godz: 4ej z połu
dnia*^ Kaplicy przy Kościele XX. Bernardynów, na  
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.
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m ienić swego nazwiska, złożyła na ręce Opiekuna Pre- 
zydującego w Radzie Szczegółowej, kwotę rs. 75,' jako 
ofiarę na rzecz służby Szpitala Starozakonnycb. Rada 
Szczegółowa przyjmując ten dar ze szczerą wdzięczno
ścią, poczytuje obowiązkiem swoim złożyć niniejszem 
szanownej Ofiarodawczyni publiczne podziękowanie za 
ten  czyn szlachetny, dobro-cierpiącej ludzkości na celu 
mający. —  Opiekun Prezydujący, Józef Epstein. Se
kretarz , 51. Hertz.

W uzupełnieniu wiadomości podanej w Numerze 107 
Kurjera, ospaleniu  się miasta Garwolina w P c ie i z z -  
kowskim, następujące zamieszczamy szczegóły: Pożar 
w yn ik ł  pomiędzy godziną 12tą a l szą  w noey z d. Vl6 
na  5/n  z. m., to jest z Niedzieli na Poniedziałek Świąt 
W ielkanocnych, a podżegany gwałtownością wiatru, 
z niepojętą szybkością ogarną ł  całe miasto i w jednej 
prawie godzinie zniszczył 116 domów mieszkalnych 
fz tych jeden tylko był murowany, wszystkie zaś dre
wniane), jako  też 67 innych zabudowań. Mieszkańcy 
zbudzeni z pierwszego snu, na widok okropnego nie
szczęścia straciwszy przytomność, nie myśleli już nawet 
o ratunku, który gwałtowna siła niszczącego żywiołu, 
czyniła niepodobnym i bezskutecznym. Skutkiem tego 
nieszczęśliwego wypadku 589 rodzin składających się 
z 1198 osób utraciło całkowite mienie i pozostało bez 
przytułku i sposobu utrzymania życia. Los tych ludzi 
tem godniejszy jest litości, że okoliczni mieszkańcy, 
z powodu nieurodzaju panującego w zeszłym roku, po
zbawieni są możności udzielenia im ratunku. Dobro
czynny Rząd powziąwszy wiadomość o tej okropnej ka
tastrofie, wyznaczył natychmiast wsparcie w summie rs. 
2 ,000  na pierwsze potrzeby życia nieszczęśliwych mie
szkańców; nadto Rada Administracyjna Królestwa, u- 
dzieli ła pozwolenie zbierania składek w całym kraju 
w ciągu roku jednego na korzyść pogorzelców. Oprócz 
tego w pierwszych chwilach po ugaszeniu pożaru, za
wiązał się miejscowy Komitet,  złożony z 11 osób, pod 
prezydencją Plebana, który z gorliwością i poświęce
niem zajął się zbieraniem ofiar nadsełaoych przez do
broczynne osoby i rozdziałem tychże pomiędzy pogo
rzelców. Lecz ktokolwiek zważy, jak trudnem jest za
daniem, zaspokoić najgwałtowniejsze nawet potrzeby, 
blisko 1,200 osób, zwłaszcza w obecnym czasie, w k tó 
ry m  mieszkańcy okoliczni, jak już wspornuieliśmy, 
z powodu zeszłorocznego nieurodzaju, sami mają msłe 
zasoby, ten łatwo pojmie, że ofiary te są bardzo nie
dostateczne.— Straty przez ten pożar zrządzone, podane 
zostały na rs. 103,465 k. 70, a mianowicie: a) wartość 
zgorzałyeh budowli w Dyrekcji ubezpieczoną była na 
rs .  25,850; b) ruchomości ubezpieczonych w Dyrekcji 
spaliło się na summę rs. 6 ,359 kop. 70; c) ruchomości 
nieubezpieczonych spaliło się na summę rs. 72,056. 
Szczęśliwym jednak wypadkiem żaden z mieszkańców 
w czasie tego pożaru życia nie utracił. Przyczyna po
żaru dotąd z pewnością niewyśledzona; zdaje się jednak, 
iż nastąpił skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z  ogniem.

Grono Członków Resursy Kupieckiej, znowu sze
snastu  osobami powiększone zostało, gdyż na ostatnim

Sobotnim wieczorze, po odbytem balotowaniu, w ybra
ne zostały następujące, alfabetycznym porządkiem u ło 
żone, J JW W . i W W. Osoby: Teodor 8obr, Gabryel 
Chrapowicki, Seweryn Cichorski, Henryk Cieszko
wski, Walenty Gorczyński, Teodor Łącki. Konstanty 
Łempicki, Konstanty Małowiejski, Ludwik Notanson, 
H eoryk  Notanson, Jacenty Pancer, Kalixt Potkański, , 
Romuald Pląskowski, H r: Paweł Stadnicki, H enryk  
Toplitz, Arnold Witkowski.

Jutro, Zakład Śtej M a r t y , istniejący dotąd przy ulicy 
Niecałej, zmienia swoje zamieszkanie, i przeniesiony 
zostaje do domu Nr 1255, przy ulicy Nowy-Świat, na 
lsze piętro. Od Czwartku zaś, czyli pojutrze, już zupeł
nie tamże urządzony zostanie, i jak dawniej tak i obecnie 
wszelkie zamówienia i roboty Damskie przyjmowaćbę- 
dzie. Dodać tu musieroy, iż z upływem miesiąca Kwie
tnia, ukończył się w tym Zakładzie dyżur Opiekunki 
JW . H rabiny  Augustowej Potockiej, i na miesiąc Maj, 
objęła takowy JW . Michalina z Sobańskich Giżycka, 
Opiekunka tegoż Zakładu. O wszelkie zatem kwestje, 
dotyczące Zakładu, o przyjmowanie pracujących lub 
udzielanie im robót, zgłaszać się należy do JW . Giży
ckiej, od godz: le j  do 3ej w tymże Zakładzie.

P o  Sobotniej wieczornej ulewie, która trwała przez 
trzy przeszło godzin, z towarzyszeniem nadzwyczajnych 
błyskawic i grzmotów, oraz ciągle bijących piorunów, 
niepodobna było poznać potem drzew, a zwłaszcza ka
sztanów , tak bowiem silną była tychże roślinność i za
zielenienie się liści. Pierwsza to dopiero w tym roku, 
prawdziwie Majowa ulewa, po której, lubo dzień nastę
pny, czyli onegdajszy nie przyniósł nam zupełnej po
gody, za to następDy czyli wczorajszy, wynagrodził uam 
to i zawitał do nas od samego rana zprawdziwem majo- 
wem powietrzem. Trzeba też było widzieć, ile to osób 
wyruszyło iW arszaw y, i uad samym rankiem przecią
gnęło tłumnie w różne strony zamiejskie, a nawet i Za- 
wiślańskie, bo Saska Kępa odświeżywszy się po kąpie- 
liW iślannej, już zielonym liściem, już innemi powa
bami wiosny nie przestaje wabić przychodnia, a chętne 
gosposie czyli kolonistki, i właścicielki miejscowych 
zakładów niczego nie skąpią ku uprzyjemnieniu chwil 
Gościom, zaopatrzywszy zakłady swoje zarówno wna- 
bial jak w bawar, ze wszystkich tutejszych browarów; 
zarówno w butersznyty jak i kurczęta wzrosłe na po
wiślu. Około południa a zwłaszcza w godzinie ukoń
czonych Nabożeństw, cały świat W arszawski znalazł 
się w Saskim Ogrodzie, który tak się rozzielenił w c ią 
gu dwóch dni ubiegłych, że już nawet roztoczył cień pod 
stulfctoiemi swemi lipami i kasztanami. W poobiedniej 
zaś chwili, rozsypano się po wszystkich stronach prze
chadzek, a w Dolinie zagrzmiała trąbka Rajczaka, któ
ra rano rozlegała się w Krasińskich ogrodzie. Jednem 
słowem dzień Sgo S t a n is ł a w a , upamiętnił się jak naj
piękniejszą pogodą, i nikt się nie znalazł, ktoby z niej , 1 
nie chciał korzystać.

Wczoraj od rana snuły się po Warszawie, skrzypki, 
klarynety  i basy, które zlewając się w jedność harm o
nijną, o ile tylko było można, i tworząc różne terceta, 
albo kwarteta, wycinały serenady imiennikom dnia 
wczorajszego, to jest Stanisławom. Imie Stanisława 
tak jak Józefa, Jana, lub tylu inBycb, należy także do



popularniejszych; ztąd też owe kwartety miały co do 
czynienia, a pochodowi ich towarzyszył zawsze liczny 
tłum tak zwanych gamenów Warszawskich, zwłaszcza 
odznaczających się milośnictwem  muzyki. Nietrzeba 
bowiem sądzić, aby im była obcą i ta piękna sztuka. 
Są bowiem pomiędzy niemi, tak muzykalnem obdarzeni 
uchem, że pomimo ciągłego wyciągania go przez ich 
panów starszych, nienaruszony tam zostaje muzykalny 
bębenek, i ztąd nie jeden taki bęben, nie tylko w ygw ii- 
die, ale wyśpiewa wszystkie arje z najlepszych oper, 
które słuch jego wykrada kataryniarzom, a czasem i 
niektórym kompanjom muzycznym, jak tylko ku temu 
nadarzy się sposobność. Czyli zaś raczeni serenadami 
Imiennicy, bywają zadowoleni, o tem uie wiemy; zawsze 
któraś strona musi coś odnosić, skoro wprowadzone od 
najdawniejszych czasów, tego rodzaju obchody Imienia, 
utrzymują się dotąd, i wczoraj znowu, jak to powiedzie
liśmy, licznie ponowione zostały. Oprócz tych mu- 
zykalji, i w inny także sposób obchodzono dzień swo
jego Patrona, a między iunemi, w jednym z domów na 
Nowym-Swiecie, u zacnych Stanisławowstwa R.; ob
chód ten rozpoczęty od rana, przeciągnął się aż do wie
czora, gdzie gościnność i stary węgrzyn  uie m ałą ode
grali rolę.

Zaledwie ogłosiliśmy opuszczaniu w obieg akcji Że
glugi parowej, a już ooęgdaj, pomimo Niedzieli, zgła
szano się do Biura tejże Żeglugi, dla nabycia pomie- 
nionych akcji. Dowód to najlepszy, jak wielkie przed- 
siębierstwo Żeglugi parowej, musi wzbudzać zaufa
nie, skoro znalazło chętnych nabywców czyli akcjo- 
narjuszów.

Xięgaruia Zygmunta Szteblera, przez lat wiele w do
mu Krasińskich przy ul: Krak:-Przedm: znana, prze
niesioną została obecnie do domu W. A.Przezdzieckie- 
go, na rogu ulic Senatorskiej i Rymarskiej, Nr 4 7 la , 
wprost Banku. Xięgarnia ta, utrzymując i nadal dobór 
xiążek antykwaryuszowskich, prowadzić będzie przytem 
handel xiążek komisowych. Przyjmuje więc w końcu 
wszelkie nakłady, od autorów, wydawców, nakładców 
i xięgarzy, obowiązuje się dokładać wszelkiego stara
nia dla prędszego wyprzedania takowych; a to za procent 
komisowy jak uajumiarkowańszy, bo wynoszący tylko 
15°/°, od sprzedanych exemplarzy. Wkrótce wyjdzie 
katalog dzieł znajdujących się w tej xięgarni.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży
ta czetw: 2,555, pszenicy czetwer: 2,834, jęczmienia 
czet: 403, owsa czetw: 2 009, grochu polnego czetw: 
290, gryki czetw: 587, kaszy  jęczmiennej czetw: 367, 
kartofli czetw: 498, mąki żytniej razowej ezetw: 626, 
mąki pszennej pytlowej czet: 100, siana pudów 13,712, 
słomy pudów 4,305.

Nakładem Składu nut muzycznych Bernsteina, przy 
ulicy Miodowej, wyszła jedna z piękniejszych kompo
zycji Karola Vossa, p. t . : La pluie de perles, fantazja, 
w edycji tańszej, i jest do nabycia we wszystkich Skła
dach nut w Warszawie; a na prowincji u Hurtiga w Ka
liszu, T. Gliicksberga w Kijowie, Zawadzkiego i M. 
Orgelbranda w Wilnie. Ceua ex: k. 5 2 '/-z.

Dawne przysłowie powiada, że starego wróbla nie 
złapiesz na plewy; a nowe dodaje, że go złapiesz na
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garnek. Istotnie jest to nowość, i nadzwyczaj obmyśla
na dowcipnie. W jednym bowiem domu, gdzie w po
dwórzu wznosi się tył bardzo wysokiego m uru, o który 
dokoła oparte są budynki parterowe, właściciel tych 
miejsc, cały ten m ur przybrał w garnki, jakby w jakie 
obrazy. Garnki te otworami góruemi przytwierdzone 
są do tego muru, w dnach zaś powiercoue zostały dziury 
czyli otwory nie większe nad te, w które wchodzi wró
bel. Tym sposobem ptastwo to uważając te miejsca za 
najdogodniejsze do gnieżdżenia się, i nie przewidując 
podstępu, poobierały sobie tam siedliska. Gdy zaś m ło
de już się wylęgną i zdatne są do konsumowania, włazi 
się na dach, i jedną ręką zatyka się otwór w dnie, a 
drugą zdejmuje się garnek z całem gniazdem czyli pi
sklętami. Dowcipne te łowy, urządzono w podwórzu, 
gdzie mieści się handel win  P. Mioduszewskiego. Ale 
jest to tylko jedna z mniejszych uwag, bo co się tyczy 
samego handlu, ten w tak dogodny sposób urządzony 
został, że nic do życzenia nie pozostawia. Niby miejsce 
małe, a jednak jest w niem to wszystko, co do wygody 
potrzeba. Są i pokoje tak na dole, jak i na górze, z wiel
ką elegancją urządzone i zupełnie oddzielne; jest i al
tana w małym ogródku, i salka z długiemi stołami b a  
używaniu bawara, i kuchnia, która jak z rękawa sypie 
wszystkie przysmaki, nie wyłączając wszelkich nowa- 
Iji, i na koniec wyborna piwnica, zaopatrzona we wszy
stkie wina i trunki, i zapas zagranicznych likierów, i 
sygara, i t. d., słowem to, co potrzeba i o czem tylko 
pomyśleć można.

Nakładem Składu nut muzycznych Klukowskiego, 
wyszły nowe Walce, podtytułem: Tekla Waltyer, skom
ponowane na fortepjan przez Ant: Kauteckiego. Cena 
kop. 45.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich , 
łacono: żyta  czetwert rs. I l k .  "IV jr, pszenicy rs. 13 
. 4072; jęczmienia rs. 10 k. 872; owsa rs. 6 k. 5772,  

siana furę jedno-konną od rs. 3 k. 75 do rs. 5; siana  
furę parokonną od rs. 5 do rs. 10 kop. 6; słomy furę 
zwyczajną od rs. 2 kop. 70 do rs. 4 kop. 10; kartofli 
czetwert rs. 5 kop. 41; okowity wiadro rs. 4 kop. 81; 
szumówki wiadro rs. 2 kop. 787*- 

Rtóż nie zna Baletu Sylfida, owego utworu pełnego 
fantazji i uroku? kto nie wie, ile w nim wymagań znajo
mości choreograficznej, aby godnie oddać rolę Sylfidy? 
Silnej to potrzeba przedstawicielki sztuki, a taką była 
Panna Anna Straus, która onegdaj w Teatrze Wielkim 
ukazała się w tej roli. Nie będziemy poszczególe roz
wodzić się nad jej tańcem i grą, tyle tylko powiedzieć 
możemy, że Publiczność jak zawsze tak i tym razem, 
oceniła jej znakomity talent, i wśród Bajwyższych do
wodów zadowolenia, 6-krotoem zaszczyciła ją przywo
łaniem. Przywołani oraz: Panna Gwozdecka i Pan 
AlexanderTazTjozctfA* po 4-kroć. W Teatrze Rozmaito
ści, po Rom: Kobiety z  kamienia, Pani Zielińska  2 - 
kroć, Panny: Strzelbicka  2-kroć, Ciemska 3-kroć, oras 
PP. Królikowski i Komorowski po 7-kroć, a Stolpes 
2-kroć.— Wczoraj wTeatrze Wielkim przy wołaui zostali: 
po Operze Marco Spada, P anoy : Rivoli 3-kroć, Fru
zińska  2-kroć; PP. Troschel, Matuszyńki, Szczepko
wski, Miller po 2-kroć, i Lucas.

(*)
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St. Petersburg 19 Kwietnia v. s. 1854 r.
W i a d o m o ś c i  z  C z a b n e g o  M o r z a .

M i n i s t e r  W o jn y  o d e b r a ł  w tej  c h w i l i  od  J e n e r a ł a -  
A d j u t a n t a  O s te n - S a c k e n a  I g o , '  d la  n a jp o d d a n n ie j s z e g o  
p r z e d s t a w i e n i a  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  w y c ią g  z r a 
p o r t u  do  G ł ó w n o - D o w o d z ą c e g o  A r m j ą  C z y n n ą  z d n ia  
1 0  K w ie t n ia  r .  b . ,  o z a m a c h u  na  m ia s to  O d e s s ę  doko-  
u a n y m  p rz e z  z je d n o cz o n e  f lo ty  a n g i e l s k ą !  f r a n c u z k ą .

W o j e n n e  d z ia łan ia  t y c h  flot.  r o z p o c z ę ły  s ię  w s a m  
d z ie ń  W ie lk ie j  S o b o ty ,  lecz  w c a le  n ie  p r z e r w a ł y  N a
b o ż e ń s tw a  we w s z y s tk i c h  K o ś c io ł a c h ,  i Ś w ią t y n ie  n a p e ł 
n i o n e  b y ły  l u d e m ,  k t ó r y  j a k  w czas  z w y cz a jn y ,  z p o 
k o r ą  w z n o s i ł  m o d ły  k u  N a jw y ż s z e m u ,  a w m ieśc ie  
■wszystkie s t a n y  o d z n a c z a ły  s ię  n a jz u p e łn i e j s z ą  spo-  
h o j n o ś c i ą .  _______  ( - ■  ■

W ycią g  z  raportu do Główno-Dowodzącego Czynną  
A rm ją , JO. Jeńerał-Feldm arszałka X ięc iaW arszaw -  
skiego Hr: Paskiew icza Eryw ańskiego, od Jenerała- 
A dju tan ta  Barona Osten-Sackena Ig o , z dnia 10 (22)  

Kwietnia 1854 r. Nro 280.
D n ia  w c z o ra j s z e g o  e s k a d ra  n i e p r z y ja c ie l s k a ,  w l ic z 

b i e  sze śc iu  t r z e c h - ro o s to w y c b .  t r z y n a s tu  d w ó c h -m o s to -  
w y c h  o k r ę tó w  l i n j o w y c h  i d z ie w ię c iu  p a r o s t a tk ó w ,  p o 
d e sz ła  p o d  O d essę ,  i s t a n ę ła  n a  pozycj i ,  p r a w e m  s k r z y 
d ł e m  n a p r z e c iw  b a te r j i  N r  l s z y ,  na  t rzy  w e r s ty  od  
b r z e g u .

O k o ł o  g o d z in y  4 e j  p o  p o łu d n iu ,  A d m i r a ł o w i e  D n n -  
d a s  i H a m e l i u ,  p rz e z  p a r la m e n ta r z a ,  p rz y s ła l i  do m n ie ,  
w  a n g ie l s k im  i f r a n c u z k im  jęz y k u ,  j e d n a k o w o  b r z m i ą 
ce ,  z u c h w a łe ,  n a  k ł a m s t w i e  o s n o w a n e  p i s m o ,  z ż ą d a 
n i e m ,  ażeby  w y d a n e  im  b y ły  z n a jd u ją c e  s ię  w  O d ess ie  
a n g ie l s k i e ,  f r a n c u z k ie  i ro s s s y j s k i e s ta tk i .  P i s m o  to, jak  
z a p e w n e  sp o d z ie w a l i  s ię  s a m i ,  z o s t a w i ł e m  bez  o d p o 
w ied z i .

D z i ś  o g o d z in ie  w  p ó ł  do  Tej z r a n a ,  d z iew ięć  p a r o 
s t a t k ó w  n i e p r z y ja c ie l s k i c h ,  z ty ch  je d e n  5 4 - d z ia ło w y ,  
a  o ś m  p o  w ie k sz e j  części 3 2 -d z ia ło w y c h ,  p rz e sz e d łs zy  
b e z  w y s t r z a ł u  m i m o  l e j  czyli  p r a w e j  b a te r j i ,  a t a k o w a 
l i  k o l e j n o  da lsze  p ię ć  b a te r j i ,  s t r z e la ją c  c zasam i  i n a  
m ia s t o ;  n a re sz c ie  o b r ó c i ł y  s ię  w s z y s tk ie  n a  szó s tą ,  czy 
l i  l e w ą  b ą te r ję ,  z b u d o w a n ą  n a  k o ń c u  p r a k ty k a n c k i e j  
g r o b l i ,  z ło ż o n ą  z cz te rech  d z ia ł  2 4  fu n to w y c h ;  do  p a r o 
s t a t k ó w  p r z y łą c z y ł  s ię  p o tem  o k r ę t  l in jo w y  sz r u b o w y  
o  8 4  d z ia łac h .

N ie p rz y ja c ie l  k o r z y s t a j ą c  z w ie lk ie g o  k a l i b r u  d z ia ł  
s w o ic h ,  m ia n o w i c ie  6 8 - ro io  i 9 6 - t i o  fu n to w y c h  b o m 
b o w y c h  dz ia ł ,  n i e p o d c h o d z i ł  n a b l i z fe ą  m e tę  i dla tego  
n a s z e  b a te r je  4 ta  i 5 ta ,  od leg le jsze ,  m a ły  u d z ia ł  m ia ły  
w  b o ju ,  c h o c iaż  s ię  z n a jd o w a ły  pod s t r z a ł a m i ;  a le  6 ta ,  
c z y l i  le w a  b a te r ja ,  p o d  k i e r u n k i e m  P r a p o r s z c z y k a  
S z c i e g o l e w a ,  (*) w a lc z y ła  z p o c z ą tk u  c z te re m a ,  a p o 
l e m  d w o m a  a r m e ta m i ,  p o d  k rz y ż o w y m  o g n ie m  n i e p r z y 
j a c i e l s k i c h  s t a tk ó w ,  p rz ez  g o d z in  sześć ,  a w o s t a 
tn i e j  c h w i l i  p rz e c iw  w ięce j  n iż  t rzy s tu  p ięć d z ie s ięc iu  
d z ia ło m .  B a te r ja  ta n ie  u m i l k ł a ,  i w a lec zn y  P r a p o r -  
sz c zy k  Szczego lew  w ted y  d o p ie ro  w y p r o w a d z i ł  k a n o n je -  
r ó w ,  gdy p rz y ty k a ją c e  k u  ty ło m  b a te r j i ,  s to ją c e  w  p rz y 
s t a n i  s t a tk i  i części j e j  p a r a p e tu  o b ję te  zo s ta ły  p ło m ie -  
n i e m .  S p o k o jn o ś ć  i a b u e g a c ja  j e g o  p rz e la ły  s ię  w  fca-

(*) Z Rezerwowej Nr 14 baterji Stej Dywizji Artylerji.

n o n j e r ó w ,  i  p rz ed  k o ń c e m  j e g o  w a łk i ,  t r zy  p a r o s t a tk i  
n ie p r z y ja c ie l s k i e  w z ię te  b y ł y n a l i n j ę  h o lo w n ic z ą .

S a m  b ę d ąc  ś w ia d k i e m  t a k  r z a d k ie g o  m ę z tw a ,  z d a 
n e j  m i  w ła d zy ,  p o w i t a ł e m  sz c z e g ó ln ie  o d z n a c z a ją c y c h  
s ię  n i ż s z y c h  s to p n i  w s p o m n i o n e j  b a te r j i ,  K a w a le r a m i  
Z n a k u  W o j e n n e g o  O r d e r u ,  a m u ie m a m ,  że P r a p o r s z c z y k  
S z c ze g o le w  z a s łu g u je  n a  s z c z e g ó ln ą  n a g ro d ę .

T y m c z a s e m  n ie p rz y ja c ie l sk ie  p a r o s t a tk i  że lazne ,  n ie -  | 
p o t r z e b u ją c e  w ie lk ie j  g ł ę b o k o ś c i  w o d y ,d la  ro z b ic ia  p r a k 
t y k a n c k i e j  g r o b l i ,  n a d s p o d z ie w a n ie  p o d p ł y w a ły  b l iz k o  
b r z e g u ,  a jed e n  z n ic h  o d d z ie l i ł  s ię  k u  p rz e d m ie śc ia  » P e -  
r e s e p ”  z ł ó d k a m i  w io s ło w e m i ,  k tó r e  r a c a m i  k o n g r e w -  
s k i e m i  z a p a la ły  uasze  s ta tk i  w  p r a k ty k a n c k i e j  p rz y s ta n i  
i b u d y n k i  n a  w s p o m u i o n e m  p rz e d m ie śc iu .  W o js k a ,  
z n a jd u j ą c e  s ię  na  tych  ło d z ia ch ,  p r ó b o w a ł y  w y lą d o w a ć ,  
a le  p o w i t a n e  k a r ta c z a m i  z c z te re c h  a r m a t  p o lo w y c h  r e 
z e r w o w e j  N r  1 4 b a te r j i  5e j  dyw iz ji  a r ty l l e r j i ,  pod  z a s ło 
n ą  sz e śc iu  k o m p a n j i  r e z e r w o w e g o  i z s p a s o w e g o  b a ta -  j 
I j o n u T o m s k i e g o  i r e z e r w o w e g o  b a ta l jo n u  K o ł y w a ń s k i e -  
g o  S t r z e l e c k ic h  p u ł k ó w ,  p o s t a w i o n y c h  w zasadzce ,  u- 
c i e k ły  ko  ło d z io m ,  i  ś c ig a n e  k u l a m i ,  z n a c z n ą  p o n i o s ł y  
s t r a tę .

N a s t ę p n ie  l in j o w e  o k r ę ty  n ie p r z y ja c ie l s k i e  o d ł ą c z a 
ł y  s ię  od  l in j i  i p o d c h o d z i ły  k u  w i l l i  J e n e r a ł a  L i i d e r -  
sa ,  d la  o tw a r c i a  w ty m  k i e r u n k u  o g n ia ,  a le  s p o t k a n e  
w y s t r z a ł a m i  z b a te r j i  N r  I ,  2  i 3 g o ,  s t r z e la ły  s ię  z n i e 
m i  i w r a c a ł y  nazad ,  co k i lk a  razy  p o w ta cz a ły .

B ó j  c i ą g n ą ł  s ię  o k o ł o  d w u n a s t u  g o d z in ,  a o g o d z in ie  
s ió d m e j  w ie c z o r e m ,  n ie p rz y ja c ie l s k ie  o k r ę ty  l in jo w e  i 
p a r o s t a t k i ,p o c i ą g n ę ł y  z l e w e g o  s k r z y d ł a  n asz eg o  k u  sw o -  ■ 
j e j  p o zy c j i ,  o k r ę t  zaś l i n j o w y ,  s to jąc y  n a p r z e c iw  le j , ,  j  
2 e j  i 3e j  b a te r j i ,  c o f n ą ł  s ię  z p o d  w y s t r z a łó w .

A r t y l e r j a  n i e p r z y ja c ie l s k a ,  p o m im o  w yższo śc i  k a l i -  j 
b r u ,  n ie  m ia ł a  p o w o d z e n ia .  B a te r j e  na sze ,  d o s k o n a le  I 
p o s t a w io n e  n ic  n ie  s t r a c i ły ,  w y ją w s z y  6 tą .  W s z y s t k i e 
go  zab i to  n a m  n iższy c h  s to p n i  4 c h  lu d z i ,  i r a n io n o  i  
z o s ta ją c e g o  w a r ty l e r j i  P o d p u ł k o w n i k a  M eszcze rsk ię -  
g o  i n iższy c h  s to p n i  1 0 5  ludzi;  k o n tu z ję  p o n i o s ł o  sz e 
r e g o w y c h  d w u n a s tu .

W o js k a  u c z e s tn ic z ąc e  w  b o ju  i s to jąc e  w o d w o d z ie ,  
w a lc z ą c  za W ia r ę ,  C E S A R Z A  i h o n o r  R oss j i ,  t c h n ę ły  
u i e u s t r a s z o n o ś c i ą  i w z o r o w ą  g o r l iw o śc ią .

M e ld u ją c y  s ię  u  m n ie  na  g o d z in ę  p r z e d  zaczęc iem  ■ 
b o ju ,  J e n e r a ł - A d j u t a n t  A n n e n k o w ,  b r a ł  sz c zeg ó ln y  u -  j 
dz ia ł  w c ią g u  ro z p ra w y ,  i z w ła ś c iw e m  m u  d o św ia d c ze 
n i e m ,  i o g lę d n o ś c ią  w ro z p o rz ą d z e n ia c h ,  b y ł  m i  n i e 
z m i e r n i e  u ży te cz n y m .  D o  p o w o d z en ia  r o z p r a w y ,  t a k -  I 
że p rzy cz y n i l i  s ię  w i e l e :  N acz e ln ik  S z tab u  3 g o  k o r p u 
su ,  J e n e r a ł - M a j o r  T e t e r e w n i k o w ,  N acz e ln ik  r e z e r w y  j j  
s ta łe j  a r ty l e r j i  p iesze j  J e n e r a ł - M a j o r  M a jd e l^  d o w o 
dzący g a r n iz o n e m  O d e sk i ro  J e n e r a ł - M a jo r  K o r w i n  K r a 
s iń s k i ;  d o w o d z ąc y  n a d b r z e ż n e m i  b a te r ja m i ,  D o w ódzca  
R e z e r w o w e j  B ry g a d y  5te j  D y w iz j i  A r t y l e r j i ,  P u ł k o w n i k  
J a n o w s k i ,  i d o w o d z ąc y  p o p r z e d n io  o d d z ia łe m  n a  P e ra -  j 
s e p ie ,  M a j o r  U k r a i ń s k i e g o  p u ł k u  s t rz e lcó w  C z e m e r z y u .  ■> 
O  in n y c h  o d z n a c z a ją c y c h  się  b ędę  m i a ł  z aszczy t  p rz e d 
s ta w ić  W asze j  X ią ż ę c e j  M o śc i ,  po  o d e b r a n i u  p rzed s ta 
w ie ń  od n a c z e lu ik ó w  c zęśc io w y ch .

J u t r o  s p o d z ie w a ć  s ię  na leży  u o w e g o  a ta k u  n i e p r z y 
ja c ie la .  R o z k a z a ł e m  zd jąć  m e r lo n y  z 4e j  i 5 te j  baterji ,  
ś c i e ś n ia j ą c e  o k r ą g  d z ia łan ia  a r ty l e r j i ,  i w czas ie  nocy
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zbu30wać na Peresepie brustwer na cztery pozycyjne 
działa polowe. Zapewnie nieprzyjaciel użyje wszystkich 
sił swoich,lecz ja chętnie przyjmę przerwany bój w dzień 
Wskrzeszenia Chrystusa Pana i Zbawiciela Naszego.

JEGO CESARSKA MOŚĆ, po przeczytaniu lego do
niesienia, N a j w y ż e j  rozkazać r ac zy ł : Praporszczyka 
Szczegolewa podnieść na Porucznika i czyn jego przed
stawić pod zdanie Kawalerskiej Rady Orderu Śgo Je- 
k z e g o ;  niższym zaś stopniom, najwięcej odznaczającym 
się, dać jeszcze dziesięć znakó.w Orderu Wojennego, 
krom rozdanych już przez Jenerała-Adjutanta Barona 
Osten-Saękena. (Gaz: Rzą:J.

Dziś wieczorem odebrano nowe doniesienie od Jene- 
rała-Adjutanta Barona Osten-Sackena, że w c ią g u  11 
i 12go Kwiet: v. s., zjednoczone floty angielska i fran- 
cnzka, które atakowały Odessę lOgo, nieponawiały po- 
kuszeń swoich przeciw miastu. Dnia l i g o  przedsię
wzięły tylko obejrzenie linji baterji naszych za pośre
dnictwem francuzkiego parostatku,ale przytem puszczo
na z jednej z powyższych baterji bomba, uderzyła w ru- 
del parostatku, i oderwała przywiązane do niego szalu
py. Dnia 13go rano floty nieprzyjacielskie stały na 
kotwicy w poprzedniej pozycji. (Gaz: Rzą:).

Czytamy w Times z dnia 2 M a ja :
uOtrzymaliśmy wiadomość o bombardowaniu Odes

sy  z uczuciem, do którego łączy się smutek. Należało 
spodziewać się, że pierwsza wielka operacja, w której 
w ezm ą udział połączone flotty, znajdujące się obecnie 
ną  morzu Czarnem. zada ciężki cios nieprzyjacielowi, i 
dowiedzie przewagi sił morskich F rancji  i Anglji. D o
wiemy się zapewne, że środki przedsięwzięte przez flo
ty, pod rozkazami Admirałów Hemelin i Dundas, mia
ły  bardzo skuteczny charakter, ale bez najlżejszego na
wet ubliżenia męztwu tych Oficerów i wspaniałych flot 
pod ich dowództwem zostających, nie możemy wstrzy
mać się od uczucia żalu, że pierwszy cios zadany w tej 
wojnie, dotknął raczej miasto handlowe, nie zaś port 
wojenny. (Times).

Gazeta Tryesteńska  pisze pod dniem 1 M aja:
»Już to nieraz charakterem polityki angielskiej było 

poświęcać swoich sprzymierzeńców własnemu intere
sowi, ale nigdy jeszcze Anglja nie miała tak pomyśloej 
sposobności uczynienia Porty przez wprowadzenie ją  
w kłopoty, wiecznie zawisłą od woli Anglji, jak w obe
cnym razie, w którym ona tak przez zewnętrzny nacisk, 
jak i przez wewnętrzne zaślepienie, zupełnie popadła 
w ręce wyspiarzy.

Jeżeli z pomocą Rossjau niemiły przyjaciel został po
chowany, z drugiej strony zyskano przez to wyborną 
sposobność, z dobrze udaną boleścią, załamując ręce po 
całej Europie, biegać i krzyczeć na wandalizm, mord i 
pożogę, jak gdyby okręty angielskie pod Nawaryoem 
cukierkami rzucały na okręty tureckie, i jakby bom bar
dowanie Kopenhagi w pośród pokoju, było tylko fajer- 
■we'kiem dla rozrywki.

Bombardowanie Odessy znowu zadało kłamstwo tym 
bdaniom, pokazując zarazem jak bardzo należy wierzyć 
pięknym słówkom , klóremi przy początku wojny przy
u c z o n o ,  charakter jej o ile się da w duchu postępowym

ludzkości naszego wieku złagodzić! umiarkować. Gdzież 
byłby sprawiedliwszy powód do zastosowania tej ludz
kości jak w obec miasta, którego handlowa działalność, 
mianowięje w obecnym czasie niepomyślnego żniwa, 
bardzo się dobroczynną okazała? A jeśli fl ty tak bar
dzo praguęły  spróbować swojej wojowniczej dzielności 
i zadać dotkliwe ciosy nieprzyjacielowi, czyliż nie miały 
bliżej pod ręką Sewastopola?

W prawdzie wypadek z statkiem Furious  przytacza
ny jest na usprawiedliwienie tego postąpienia, od któ
rego świat ze wstrętem odwrócićby się musiał,  gdyby 
mu nie nadano pozoru odwetu, uświęconego przez 
prawo wojenne. Ale statkowi Furious nie stało się nic 
więcej, jak tylko że do niego wystrzelono dwoma śle- 
pemi ładunkami, ostrzegając go, a kiedy mimo to ostrze
żenie zbliżył się na odległość strzału do Molo, posłano 
mu cztery kule, z których jedna trafiła go. Czyliż nie 
jest dotykalnem prawie, że statek ten wysłany został 
właśnie dla podanis pożądanego pozoru, aby kosztem 
spokojnego portu handlowego, który mało mógł stawić 
oporu, zyskać łatwe trofea zwycięzkie? Wiemy przecie, 
żę anglicy w owem sławnem bombardowaniu Kopenha
gi nie mieli nawet usprawiedliwienia własnego niebez
pieczeństwa, bo byli w taki sposób zasłoniętemi, iż nie 
mogli ani jednego żołnierza stracić.

Zapewnie duch stronniczy nie zaślepił jeszcze tak da
lece mężów, którzy w Anglji stanowią albo wyrażają 
opinję publiczną— bo we Francji jedno  tylko jest zda
nie znaczącem— żeby w admirale Dundas chwalili coś 
gorszego jeszcze jak to, co w admirale Nabimoff potę
piali. Ale lord John Russel, którego tak bardzo oburzy
ło. Te deum  odśpiewane w Petersburgu na wieść o zwy
cięstwie pod Synopą, powinien być na to przygotowany, 
że jaką miarą mierzył taką mu odmierzą. (Triest Zeit.)

A n g l j a . — Na kanale La Manche, w  ostatnich dniach 
Kwiet: burze panowały. Zatonął okręt Favorite t B re
men  z 160 emigrantami niemiec/tiemi; przejechał go 
w nocy okręt am erykański. Przy brzegach Ameryki 
rozbił się okręt wielki z emigrantami. — Policja are
sztowała niejakiego Mozes-Mozes, który na wielką ska
lę prowadził handel skradzionemi rzeczami; najmował 
on wielki dom na Pelli-Coat Lane; tam złodzieje zno
sili przedmiota skradzione, najdrobniejsze od chustki 
od nosa bawełnianej,  i największe do szalu indyjskiego  
i brylantowych ozdób. Znaleziono tam rzeczy skradzio
ne w najzuchwalszy sposób od lat kilku w Londynie. 
Najkosztowniejsze rzeczy przeniesiono do piwnic w Man
sion-house, i te niemi tak zawalono, że żartownisie na
zwali je teraz »wvstawą wielkiego przemysłu.” Ów Mo
zes-Mozes, mnóstwo skradzionych rzeczy wyprawił do 
A ustra lji osobnemi okrętami. Jego żona, która nieda
wno prowadziła handel staremi sukniami, teraz ma 
20 ,000  funt: szt: złożone u jednego z bankierów Lon
dyńskich. (Neue Pr: Ztg).

A u s t b j a .— Cesarstwo zabawią do 20  Maja w Laxen- 
burgu, dokąd się udadzą zaraz po wyjeździć Wysokich 
Gości tu bawiących; następnie zwiedzą prowincje nie
które, a najprzód Czechy, gdzie Cesarz swą małżonkę 
przedstawi Cesarzowi Ferdynandowi; węgierska  de- 
putacja już otrzymała obietnicę odwiedzin Cesarskich



w Peszcie. Cesarzowa przez kilka miesięcy ostatnich, 
wiele pracowała nad językiem czeskim  i w ęgierskim , 
i tyle postąpiła, że mówi już temi językami i rozumie 
je dobrze. Pracuje także wiele nad historją A tistrji.—  
W dniu 2 b. m., cztery brygady garnizonu W iedeńskie
go  odbyło paradę przed Wvsokiemi Gośćmi; pierwszy 
raz wojska austrjackie  defilowały przed Cesarzową.— 
Cesarz ozdobił orderami Złotego Runa, ojca i brata 
Cesarzowej.—  Feldrn: Hra: Radecki wyjechał już do 
W erony. (Neue Pr: Ztg).

Piszą z W iednia  pod dniem 22 Kwietnia, że z pow o
du małżeństwa Cesarza, stan oblężeeia w Królestwie 
Lombardzko- Weneckiem  zniesionym został. Spodzie
wano się licznych ułaskawień. (Jour: de St: Pet:).

F r a n c ja . Paryż  2  Maja. — Na wczorajszem posie
dzeniu Ciała prawodawczego, prowadzono żywe roz
prawy o centymach dodatkowych, któremi się obciąża
ją  departamenta, gdy ich zwyczajny dochód nie w ystar
cza; pomimo wymownych głosów przeciw temu nadu
życiu tego środka, projekta rządowe w tym przedmiocie 
przeszły jednakże. Na dzisiejszein posiedzeniu zatwier
dzono projekt rządowy o śmierci cywilnej i projekt o 
karze galer rozbierać zaczęto. Na obu posiedzeniach 
kilku nowych mówców z talentem wystąpiło, i gdyby 
Izba częściej podobne posiedzenia odbywała, to odzy. 
skaćby musiała znaczenie w opinji publicznej.—  Ko- 
missja budżetowa projektuje oszczędności 8 miljooów 
fK .—  Minister Stanu nie przestaje udzielać zachęty a r 
tystom, by jakie wielkie prasę przedsiębrali dla ozdo
bienia niemi wystawy z 1855. W fabryce Gobelinów, 
pracują nad kilku kolosalnemi kobiercami. W Sevres  
powołano wszystkich malarzy tej fabryki; chcą wysta
wić kilka znakomitych tak wielkością jak wykończeniem 
waz; jedna z nich nawet ma być większą od sławnej na 
wystawie Londyńskiej wazy de La Manche, tak wielkiej, 
żeby się nie zmieściła w bramę zajezdną domu. Dru
karnia rządowa przygotowuje wydanie dzieła » 0  Na
śladowaniu JEZUSA CHRYSTUSA” z illustracjami, 
według wzorów w manuskryptach z czternastego wieku 
znajdowanych; wszystkie dotychczasowe w sztoce dru
karskiej wydoskonalenia, tu zastosowanemi będą. — 
Drugi syn Xięeia Canino i Xiężnej Zenidy-Raroliny 
Bonaparte , Xżę Lucjan, mający lat 25, wstąpił do sta
nu duchownego.— SVczoraj otwarto kolej żelazną z Pa
ryża  do Auteuil; od rana do godz: 2ej po południu, po
ciągi wychodzić mają co pó łgodziny,  od 2 ej co dwa
dzieścia minut; cała droga trwa minut dwadzieścia, po
ciąg zatrzymuje się na stacjach Porte Maillot, Porte 
Dauphine, Passy, Auteuil. (Ind: Belge).

Hrabia Lucan, dowódzca naczelny jazdy angielskiej 
aaW schodzie, która liczyć będzie 2 ,000 ludzi, w d. 19  
wyjechał do Douvrs; jak najśpieszniej miał się ort u- 
dać do M arsylji, ikąd odpłynie do Gallipoli. Przed wy- 
jezdem miał ou kilka koufereucji z Xięciem Newcastle, 
Ministrem osad, i z Lordem Hardinge, wodzem na
czelnym armji angielskiej. —  W Galway otrzymano 
polecenie, by wszyscy strażnicy nadbrzeżni nie liczący 
5 0  lat wieku, gotowemi byli na pierwszy rozkaz udać 
się na flotę.— Pracują żywo nad uzbrojeniem brzegów 
Sussex i  częścią Irlandji. (J. de St. Pet:).

Lord R aglan  w d. 22 z. m., odpłynął z M arsylji do 
Konstantynopola; następnego dnia miał tam odpłynąć 
Marszałek S t. Arnaud. —  Zapewniają, że w pułkach 
jazdy francuzkiej, utworzą szóste szwadrony; powię
kszy to jazdę o 60 szwadronów.—  W dniu 17 z M arsy
lj i  wypłynęło 18 okrętów z wojskiem i zapasami, do 
Konstantynopola. (J. de St. Pet:).

H i s z p a n j A .  —  W początkach b. m., spodziewają się 
ogłoszenia ważnych dekretów Rządowych. Dekret ogło
szony w d. 2-5, zuiżyłcenę soli z 52  realów za fanega do 
40 realów .— W Saragosie  i Barcelonie, polecono po
większyć środki ostrożności.—  Jenerał O' Donnell, w y 
kreślony z kootrol armji, ukrywać się ma dotąd w Ma
drycie, pomimo poszukiwań policji; głoszą że ma się on 
udać za granicę przez Aragonję  i Saragossę; jego ro 
dzina wyjechała do Południowej H iszpanji. (Indep: 
Belge).

T u r c ja . —  Listy z Szum li donoszą, że jak tylko k o r 
pus posiłkowy anglo-francuzki zbierze się w Gallipoli, 
natychmiast ruszy przez Adryanopol ku S o f ja . Omer 
Basza otrzymał rozkaz do owej pory trzymać się odpor
nie.—  Z B rajłynu  piszą pod d. 6 z. m., że Władze Ros- 
syjskie  otrzymały rozkaz przyjmowania wszystkich 
poddanych heleńskich  wygnanych z Turcji, i dawauia 
im pomocy. —  W d. 8  z. m., w Salonice, wielki pożar 
zrządził niezmierne szkody; przeszło 600 domów i ma
gazynów zgorzało.— Druga dywizja floty złażona z fre
gaty pierwszej klassy, dwóch korwet i brygu ma od 
płynąć na Archipelag  z żywnością i amunicją dla wojsk 
Sułtańskich, działających na granicy G recji.—  Korre- 
spoodencje dzienników angielskich, z Konstantynopo
la, Szum li, Gallipoli, etc., zapowiadają smutny koniee 
interwencji Mocarstw zachodnich, jeżeli ich wojska po
siłkowe rychło nie przybędą, i to w takiej sile. by mo
gły zaeząć zaczepne działania nad Dunajem. Zdaniem 
ludzi kompetentnych, potrzeba trzy miesiące czasu, by 
zebrać dostateczne siły w W arnie. W Konstantynopolu  
lepiej oceniają siły Rossji, jak w dobrych towarzy
stwach angielskich, gdzie niechcą pojąć trudności pro
wadzenia wojny zaczepnej w kraju zniszczonym jak 
Bulgarja, wśród ludności niechętnej, zubożałej dosta
wami przymuszonemi dla armji Omera, płacącemi w bo
nach, a wiadomo co są warte bony ua skarb turecki. 
Oficerowie też Angielscy  nie są zadowoleni z przygoto
wań na ich przyjęcie w Gallipoli porobionych. (Gaz: 
Augs:). _______________

Od ostatniego sprawozdania w pozycji targów Lon
dyńskich, żadnej nie widziemy zmiany; przy znacznych 
dowozach zagranicznych i przy wielkiej drGgości kapi
tałów, tranzakcje w obrębie potrzeb kousumeji były 
zamknięte, spekulacja zaś na tak wysokie ceny w inte- 
resa wchodzić nie miała odwagi. Wiadomości z Ham
burga, Holandji i Belgji, podobnież są obojętne. We 
Francji ostatnie targi nieco lepiej się trzymały. Z Ame
ryk i  donoszą o podniesieniu się lam cen zbożowych, a 
to z przyczyny przesadzonego exportu zpołudniowych 
prowincji . Na naszej giełdzie dość było ochoty do k u 
pna, ale dla wysokich żądań interesa z trudnośeią przy
chodziły do skutku. Sprzedano pszenicy  ł. 419, ze spi
chrza 87; Ż y ta  i, 21. Za iasit pszenicy  przy wadze 119
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do 132/3 f. h. płacono 498 do 750 guld:, co ną kor: War: 
wynosi odrs. 5 k .6 2 1/2 do rs. 8, k. 451/*. Ż yto  płaciło  
kor: War: od rs. 5  k. 30  do rs. 5  k. 64.—  Gdańsk, d. 4  
Maja 1854 r.—  M akowski, K endzior et Comp:.

Mam zaszczyt zawiadomić WW. Doktorów i szano
wną Publiczność, iż do składu w ód m ineralnych  na
turalnych, przy Aptece mojej, na rogu ulicy B ielań sk ie j 
i D ługiej, nadszedł transport wód wprost ze źródeł, 
jako to: M arienbad-K routzbrunn; K arlsbadzka  we 
wszystkich gatunkach: Obersalcbrunn, K reutznacher- 
Elisenquelle, K issin gen  Rakocy, P iln auska , Seid- 
schitzka, F ridrich sh a ller-b iiter w a sser , E gerska  i 
Iwonicka; o nadejściu innych gatunków, nieomieszkam  
zawiadomić; świadectwa pochodzenia 3świeżości wód, na 
żądanie będą okazywane. Zaopatrzyłem się także w pod
puszczkę R ein erską , do robienia serwatki, w sól Karls- 
bodzką naturalną, Pastylki Vichy i B ilińskie; oraz do 
kąpieli w sól m orską  i K reu tznah er M utterlan ge.—  
S. Belke.

Mam honor donieść szano: Publiczności, iż obok me
go składu materjałów aptecznych i różnych innych to
warów, sprowadziłem zoaezuy transport w ód m in eral
nych zagranicznych świeżo z źródeł czerpauych, jakoteż 
sztucznych krajowych, które za niższą niż dotąd cenę. 
w mieście tutejszem sprzedawać będę. Za akuratność 
w usłużeniu i zapakowaniu zaręczając, upraszam szano
wną Publiczoość o łaskawe powierzenie mi swych ob- 
stalunków.—  A. Fajans, w S ieradzu .

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Teod: Ob: 7. Garwolinanr 625; Dąbrowski Jan-Nepom: 

Oby: z Kątów nr 625; Gąsowski Paw: Oby: z Miastkowa nr 601; 
Krzyżanowski Jan Kapi: Artyl: z Odessy, nr 1297; Lwów Sztabs- 
Kapi: z Brześcia Lit: nr 679/80; von Osten Saken Mik: Baron z Pe
tersburga nr 570; Sławecki Józ:_b.Porucz: z Gub: W ołyńskiej, nr 
608.—  Grabowski Maxy:Hr. z Żukowa nr 412; Osuchowski Bonif: 
Ob: zNiegowa nr 625; Plewczyński Stan: Sędz: Poko: z Turska nr 
1772; Stojałow W asilRad: Koleg: z Petersburga nr 634.

W y je ch a li: Blumberg Hen: Kup: do Petersburga; Grzymała Józ: 
Ob: doOstrowi; Jankowski Heliodor Ob: do Gub: Wołyńskiej; Moor 
Ferd:-Jan Kup: do Petersburga; X. Myśliński Tom: Administr: Dye- 
cezji Płockiej, do Płocka; Hr. Ożarowscy W ikt: Prała.t, i Adam
Podpułk:, do Brzozy; Pastunow Anna ŻonaPułko: doPetersburga.__
X. Rzewuski Jńz: Pleban do Radomska; Sapieżyna Lud: Xiężna do 
Brześcia Lit:.

Przyjechali Koleją ze lazną:  Gritti lgn:-Leop: Dokt: Medycy
ny zWiednia n r 634; Piracki Stan: Cukiernik zLwowa nr 474/5. •
Knoryng Olga Żona Rz:R. S. z zagranicy nr 625; Rallet Alfons Kup: 
z Paryża nr 613.

W yjechali koleją zelazną: Jekiel Alex: Kup: do W rocławia. 
— Dobrzański Łuk: Oby: do Krakowa; Jal KlaudjuszDokl: Medy: 
do Paryża; LanciFran: Marja Budown:do Krokowa

IJOWIESIKHSIA.
Komissarz A d m in is tra cy jn y  Cyr: 12  m . IW .   Z mocy u-

Joważnienia JW . Prezesa Tryb: Cyw: Gub: W arsz:, z d. 22 Kwie
cia (4 Maja) r. b. N r 5289, podaje do publicznej wiadomości,
■zw dniu 28 Kwietnia (10 Maja) r. b. o godz: 2 z  południa, w P ra 
dze, pod Nr 409, rozpocznie się sprzedaż przez publiczną licytację 
■wszelkiej pozostałości po zmarłym Dawidzie Radykier; osoby inte
resowane zechcą przybyć wmiejseu oznaczonym.—  Szyd łow ski.

Do sprzedania dwa P O W O K 1 T ,  jeden nowy, 
wcale nie używany, Faeton na leżących resorach, 
może być użyty na jednego konia i na parę; drugi 
landarowy ze wszystkicmi pakunkami, na stojących 

resorach, zdatuy do podróży i m iasta;—  tamże para Chomont 
Kos*yjs:, wszystko jest do zbycia dla braku miejsea za cenę 
przystępną. Wiadomość u E. Wojszyckiego fabrykanta Kapelu

szy przy ulicy Miodowej Nro 492. —  Do tegoż zakładu potrze
bny jest Terminator.

m m m m m i .   _______ ____
W O D A  na Piegi i Ogorzeliznę, znana od lat wielu ze; 

jjswych skutków,świeżo przysposobioną została w fabryce R.j, 
gHirschenfelda przy uliey Senatorskiej pod Nr 464/s, wprostl 
BGmachu Teatralnego.—  Tamże dostanie POMADKI do ude-i 
jjlik atnienia cery, tak zwanej (Pold-"-Cream).

Pod Nrem 2360 przy ulicy Dzielnej, do najęcia od Śgo Jana 
r .  b., B©5ENE LOHALG, a mianowicie: Całe piarwsze 
piętro od frontu, składające się z 6ciu Pokoi, Salonu, dwóch 
Przedpokoi, dwóch Kuchni, zD rw alnią i Piwnicą.—  T rzy Poko
je, Salonik, Altana oszklona, Przedpokój, Kuchnia Angielska i 
Drwalnia na dole od frontu.—  Trzy Pokoje, Kuchnia Angielska 
i Drwalnia. Dozwolony jest także wolny spacer w' tamecznym 
Ogrodzie.—  Tamże STAJNIA i WOZOWNIA do na
jęcia. Bliższą wiadomość powziąść można u Właścicielki domu.

Jest do sprzedania FOIITEPJA1H, o 6cki 
oktawach, świeżo wyreparowany, pod N r 557 przy 
ulicy Długiej, w domu zwanym Potkańskie, na2m 
piętrze od frontu, w  fabryce Fortepjanów.

L, Dla publicznej dogodności, zaopatrzyłem Magazyn mój wro-2 
gzm aite UBIORY B ljjŻ B A IIS , podług najnowszej mody* 
teParyzkiej i w zupełności wypracowane; nie szczędząc przeto! 
Skosztu i mozolnej mej pracy, staram się o wykonanie sztuki,2 
g a b y  w niczem Szanowna Publiczność nie dała mi zarzutu, że* 
g z a  granicą będzie przewyższać wypracowanie moje, i to nad-? 
gm ieniam , że za bardzo przystępne ceny. Polecam się więc5 
^względom JJW W . iW W P P ,  iż raczą Magazyn mój liczniej 
Jgodwiedzac, eboeby dla samego przekonania. Przyjmuję takżejfe 
gjwszelkiego rodzaju obstalunki, i najakuratniej ze wszelką s ta -g  
graonością wykonać obowiązuję się. Ulica W ierzbowa N r *  
g 4 7 3  c, gdzie Drukarnia Kurjera W arsz:.—  M. Szczeciński  ^

“  ̂ ■*” H.AIU5XA i F.IETOY, robione na obsta- 
ipwane, zupełoie nowe, wcąlę nie używane, są do 
zbycia. Wiadomość w fakryee Pojazdów P. Cza
plińskiego, przy ulicy Elektoralnej pod Nr 748.

Ktoby posiadał kapitał n a j i ^ e j R T l ^ O k ^ i ^ ^  
|c z y ł sobie wejść w  spółkę do j uż exystującego na jednej z pryn-f 
ycypalnych ulic handlu win i korzeni, pod warunkami korzy-Oy 
Bstnemi; raczy zgłosić się dla powzięcia bliższej informacji przv®  
yulicy Freta wprost Długiej, do Magazynu strojów damskich, i

Dnia 6 b .m . będąc w  Kościele X X . Kapucynów, 
na Majowem Nabożeństwie, zabraną została zape
wne przez pomyłkę, z ławki ostatniej pod Amboną, 
B A I S A S O Ł H A  zupełnie nie używana, czarna 

materjalna w bukiety, w  guście adamaszku, z podszyciem pąso
wym. Znalazca raczy ją  oddać do Zakrystyi tegoż Kościoła, 
lub do Cukierni P. Vincenti, przy ulicy Senatorskiej, w  domu W . 
Sziitz, za nagrodą.

OSOBA, Niemka, obznajmiona z krawiecczyzną, życzy so
bie przyjąć podobny obowiązek. Wiadomość przy ulicy Grzy
bowskiej pod Nr 1055, w podwórzu u P. Hoffman.

B O B  dwu-piętrowy, zupełnie masiy z cegły wy- 
murowany, nowy, w mieście Guberujalnem Radomiu 

S  P"-y ulicy W arszawskiej, naprzeciw Poczty, który 
z łatwością na Hotel przeformowany być może, jest do 

sprzedania z wolnej ręki; na nim znaczna pożyczka remanentowa 
w  20tu latach spłacalna, pozostawioną będzie. Mający chęć na- 
bycia, zgłosi się do W łaściciela przy ulicy Lubelskiej pod N r 
118, wprost Kościoła XX. Bernardynów mieszkającego.

Przechodząc w d. 7 b. m. o godz: 3 z południa, ulicą Elektoral
ną, niedaleko Banku, zgubioną została » A R I E U 'H A  szafi
rowa, w białe paski, bawełniana, w której znajdowało się dwa 
papierki 10 rublowe, dwa 1-rublowe, i kilka kopiejek drobną mo
netą, które stanowiły cały fundusz prawdziwie nieszczęśliwych. 
Łaskawy Znalazca raczy takową oddać pod N r 2461 przy ulicy 
Nowolipie, w  domu P. Borkowskiego, za nagrodą.

gfir.junłf
BKUlElli

2E3E1II
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Ktoby sobie ży czy ł nabyć K O C K  lub F 1 E -  
f O M  na leźącyeh resorach , z fordeklam i, lekkie; 
oraz KOCZ na d rąg u , na lezących resorach, do 
podróży zdatny; niemniej BRYCZKĘ lekką u ży 

w an ą , za cenę przystępną; poweźmie wiadom ość p rzy  ulicy L e
szno pod N r 676, naprzeciw  Koasumcji, u Siodlarza.

  N a N owem -M ieście, je s t do sprzedania pod korzy-
stnemi w arunkam i, lub wypuszczenia w  trzeeh-le tn ią  
dzierżaw ę, DOM m urow any, d w u p ię tro w y , czy
niący rocznego dochodu rs. 726. Blizszą wiadomość 

pow ziążć moźoa w  ho te lu  Płockim  przy ulicy Koźlej, u  W ła 
ścicielki tegoż Zajazdu W . Górskiej.

— KOCZ landarow y , na stojących resorach,
z w sz e lk im i rekw izy tam i, zdatny do największej 
podróży; FURGO N na resorach, i m ały  FA E T O - 
N1K bez w ierzchu, do sprzedania w  Zajezdzie Bia

łostockim , p rzy  ulicy Bielańskiej N ro  608. W iadom ość w cho
dząc w  bram ę na lew o u Szw ajcara.

Ktoby sobie życzy ł z W W . Panów  O byw ateli, tak  w  W a r 
szaw ie jako  też i na prow incji, nabyć POSADZKI drew nia
nej, w  różnych gatunkach, od 2ch la t leżącej w  suchem m iejscu, 
k tó rą  można n a b y ć  za zniżoną cenę; poweźmie b lizszą w ia 
domość u W łaściciela  p rzy  ulicy N o w y-S w iat pod N rem  1310, 
albo u Stróża. /

Pod N r 509 p rzy  ulicy P odw al, w prost now o-budująeego się 
domu Komissji Spraw iedliw ości, gdzie K antor L o te rji P ani Korze
niew skiej, p rzyjm uje się M K Ł I f lB R iA . do szycia wszelkiego ro 
dzaju, o raz kraw iecczyzna. Osoby życzące także uezyc się k ro 
ju  z w yrachow ania, mogą się tam że zgłosić. Z aręcza się za 
dokładne wykończenie robo ty  w  prędkim  czasie i po nader um iar
kowanej cenie. W chód na drugie piętro od frontu , drngie drzw i 
na p raw o.—  F . Romanowska.

D w a POKOJE i Przedpokój, z umeblowaniem, na kilka 
m iesięcy do w ynajęcia , p rzy  ulicy E lektoralnej pod N rem  791. 
W iadom ość u W łaściciela domu.

Syndyey tym czasow i massy upadłości J. K rugera , wiadomo czy
nią, iż w yprzedaż tow arów  żelaznych w  tym że handlu znajdujących 
się , w  dalszym ciągu odbyw ać się będzie przez publiczną licy tację  
w  dniu 27 K w ietnia (9 Maja r . b. i następnych, codziennie o godzi
nie 4ej po południu,w  handlu żelaznym przez tegoż K rugera poprze
dnio podN . 427 w  W arszaw ie p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm iescie
u trzym yw anym .— F .NoÓMSżer.—  T e o d o rź ą c k ł. Patron..  ̂  ̂ r ^

**" CtHIEBNIA Roberta Wiśnowskiego, l
p rzy  ulicy Przejazdtpod Nrem 653 i 4. |

U żyw any powszechnie N APÓJ M AJOW Y ( M ą j t r a n k ) ,  |  
w  skutek życzenia w ielu Ośob, codzien z św ieżych i orygi- y 
nalnych ziół przyrządza; takow y  w ięc rekomendoje. j

S U Ś M I A  hipoteczna rs. 4 ,500 , na lszym  N rze hipo- 
J rW fU  teki Dóbr ziemskich ju rysdykcji T ry b : W arsz : n legają- 
| W  cych, spłacalnaza parę  m iesięcy, je s t  do odstąpienia pod 

nadęr korzystnem i w arunkam i. W iadomość pod N r 668 
przy  ulicy Leszoo, na 2m piętrze od frontu, po p raw ej stron ie , 
codziennie do 10 rano, i od 3 da 5 po południu.

Od 1 (13) Czerw ca r . b ., je s t do w ydzierżaw ienia PHOPI- 
NAGJA w  dobrach Dem he-W ielkie p rzy  trakcie nader uczę- 
szczauyin, B rzesko-L itew skim  zw anym , w  których  to dobrach 27 
w io rs t od W arszaw y  położonych, oprócz innych Karczem, znajdu
je  się porządny DOM Zajezdny z osobnemi Pokojam i dla P odró
żnych. Dobra te m ają znaczną ludność, i massę Kolonistów, han
dlem drzew a i innych przedm iotów trudn iącą  się .—  Tamże potrze- 
bay  PACHCIARZ z własnem i krow am i, dla których w szelka w y 
goda zapew nioną b y ć  może, z powodu nader obfitych^ pastw isk  i 
istniejącej gorzelni. W iadom ość na gruncie u W łaściciela, lub 
w  W arszaw ie  pod N r 434 na Im  p ię trze , przy  ulicy K rako:-P rzed- 
mieście, gdzie d rzw i szklanne.

^  ^ — S J  g' o  ® 
I\ Jfarbiarnia i Pralnia A
V FRMCISZKA SWIDERSHECrO, y
ijexystu jqca  p rzy  ulicy Krako-'-Przedm.; w pałacu dawniej
Y Tarnowskich, dziś IV• Oranowskiego pod N r 388. a  
I) Poleca się Szan: Publiczności, iż przyjm uje do farbow ania n a l | 
t\rozm aite kolory, wszelkie M aterje, A tłasy , T ybety  i Kamloty,A 
f/K rep y , Blondyny, Koronki i Bareźe, o raz  Sukna i K orty; ro-VF 
® w nież przyjm uje Szale, Chustki i Koronki do prania; a Sukna i©

W  dniu 16 (28) Maja r. b. i dni następnych, od godz: le j z po
łudnia, na placu targow ym  w  Radomin, przed domem Sukcesso- 
ró w  Kociubskiego, sprzedane będą PRZEDM IOTA z X IĘG A R N I, 
a m ianow icie: różne X iążk i, Mappy, N uty  muzyczne, różne Ma- 
te r ja lja  piśmienne, P ap ier, O łów ki, Lak, Nozyczki, Kredka, F a r 
b y , K ajety , Bileta z powinszowaniem, E ty k ie ty , Szafy x ięgar- 
skie i t .  p ., a to przez publiczną licy tac ję  za gotowiznę, zaraz po 
przybiciu więcej dającemu. Bliższą wiadom ość powziąźc można 
u  P . Gain Zegarm istrza, lub u P. S tępniew icza, Komornika T ry 
bunału , w  Radomin zam ieszkałych.

Zeszłej Niedzieli, w  czasie przedstaw ienia małego T e a tru , zgu
bioną zosta ła  TABAHIEBHA złota. Ł ask aw y  Znalaz
ca proszony jes t o złożenie je j w  Hotelu Gerlacha, do rą k  W ła 
ściciela domu, gdzie otrzym a stosow ną nagrodę.

Syndycy tym czasow i massy upadłości M ajera Binema Saltm ana, 
zaw iadam iają ,iż  w  dalszym ciągu,w yprzedaż to w aró w  łokciow ych 
jako  to : perkali, kortów  wełnianych na salepy, chustek i innych 
przedm iotów , o raz utensyliów  iry g a łó w  sklepowych, odbyw ać się 
będzie w  dniu 28 Kwietnia (10 Maja) r. b. i następnych, codziennie 
o godzinie l l e j  przed południem ,w handlu przez Saltm ana, w  domu 
N . 1875, w  W arszaw ie p rzy  ulicy Franciszkańskiej u trzy m y w a
nym.—  Juljan  Rozenblum.—  Teodor Ł ąck i,P atron .

V* U1VZI j

M K orty
ez przyjm uje azaie , c,nusi«.i i nuruum    - t
ty  do dekatyzow ania. —  Kilkunastoletnia exystencja te j ( | 

Y F arb iarn i, rzetelne wychodzenie, imienne i akura tne  w y k o n y - ,  
mwaniepo w ierzoaej robo ty , aż nadto są znane Szanownej Publi-(J 
Aczności, dla tego też w łaściciel ma nadzieję, iż łask aw a Publi-A  
yczuość powierzaniem  robó t zechee go zaszczycić.

Je st do w ynajęcia  w  mieście Skierniew icach, p rzy  Hlicy Se
natorskiej pod N r 25 , P O J I I B S m A N I E ,  składające się 
z4 ch  Pokoi, Kuchni, P iw nicy , o raz S tajni i W ozow ni, do k tó 
rego może być dodany Ogród do spaceru. W iadom ość tam ie
u W łaściciela  domu P. Morandt.

W  pałacu Hr. Zamoyskich p rzy  ulicy Senatorskiej pod N r *72, 
je s t  do w ynajęcia HIIESZBLAISIE z meblami, na Im  p iętrze, 
sk ładające się z 2ch Pokoi i Kuehoi, na czas od 1 C zerw ca, do 
końca Sierpnia. W iadom ość u W . Zubelewicza.

B w a MAGLE, używ ane, w  dobrym  stanie, do nich S to ły , 
są  do sprzedania przy ulicy Zakroczym skiej pod N r 1831. W ia
domość u Stolarza.

Będąc kompletnie uzdatnioną w  kraw iecczyznie, przyjm uje do 
domu wszelkie roboty, jako  to :  SUKNIE, SALOPY, BURNA, 
M ANTYLE i inne okrycia, k tóre w ykonyw am  z w szelką aku- 
ratnością, św ieżym  krojem  i podług żurnali. Mieszkanie moje 
w  Starem-M ieście Nro 59, dom Cybulskiego, 3cie piętro od fron
tu .  Tamże potrzebne są PA N N Y  do n auk i.—  Udzielam także
lekcje nowego kroju.—  Tatarkiewicz.

C ałe DRUGIE PIĘTRO  od fron tu , przy ulicy Granieznejo 
4 j\ro  1077 lit: B, sk ładające się z Salonu z balkonem i 9ciu j 
SPokoi przyległych, z Kuchnią angielską, .S tajn ią , Wozownią,S 
jD rw a ln ią  i G órą osobną, do najęcia od Sgo Jana r. b. W ia-? 
adomość w Kantorze na dole.

---------
Zginął w  d. 6 b. m. PIESEK cały  czarny, ogon 

na końcu b ia ły , z gatunku C hartów  angielskich. 
Kto go odprow adzi pod N r 411 przy ulicy K rako:- 
Przedm :, odbierze nagrody rs r . 3. N iepraw y po- 

s iadacz, za dostrzeżeniem, poszukiwanym  będzie. _

Dziś rano ciepła stopni 8. W ezoraj w  południe ciepła stopni 14.
Dziś rano w ysokość w ody na Wiśle stop 3 cali 11.
TEA TR W IELK I. D ziś, Lukrecja Borgia; (Pani Hermann

przedstaw i rolę Lukrecji).
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Panny Konopianki. Bukiet

i Pocałowanie.
W  D rukarni K arjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d .2 7  Kwietnia (9 Maja) 1854 r .—  Cenzor, F . S o b ieszcza ń sk i.


